
G A Z  E T A

Wielkiego I

^ * 5 i *

X i ę stwa

P O Z N A Ń S K I E G O.
•• : '   m u '  -■ ______

Nakładem D rukarni N a d w o rn i ;  W . Dekera i Spółki. — R edak to r :  A . Wannowski.

2 7 .  - W e  W t o r e k  d n ia  2. L u t e g o  1836.

W iadomości krajowe.
B e r l i n a ,  dnia 29. Stycznia.* * 

L>wor królewski przywdziewa jutró dnia 2ó. 
żałobę dwutygodniową po J. K. W ,  W . Xie- 
zm e H  e s s e  n - R h  e i n.

B erlin ,  dnia 29. Stycznia 1836.
B u c h ,  Najwyższy mistrz obrżąd&ów.

Vt/ww**wwvŁ/W

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

n r  t  Z  ™  a,r s z a  wy * dnia 27- Stycznia, 
t r  Imieniu Najjaśniejszego M i k o ł a j a  I . Ce­

sarza Wszech R ossyj, Króla Polskiego etc. 
R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .

uważając jak jest rzeczą ważną i jak wiele 
przyczynie się m oże do ukorzystnienia służby 
publiczne/, znajomość języka Rossyjskiego, 
przez Urzędników Królestwa posiadana; zwa­
żywszy dalej, jź wszelkie środki do nabycia 
znajomości dostatecznej tegoż języka zape- 
w n.one ,u£ zostały,* ,ak przez całkowite rozwi­
j a c i e  nowo zaprowadzonego plaim n a u t  •
.rzehn 3 * ” ® 8zk«l publicznych w po-
trzebną liczbę Nauczycieli tegoż języka i do-
S l  T i  ?,080WnXch ■» tym celu książek, 
Rada Administracyjna Królestwa, na przed­
stawienie Kommissyi Rządowej Spraw W e ­

wnętrznych D uchow nych  i Oświecenia P u ­
blicznego, postanowiła co nas tępu je : §. I, 
D o  wszystkich posad publicznych ma być od­
tąd dawane pierwszeństwo tym z pomiędzy 
kandydatów, którzy obok równego usposobie­
n ia ,  udowodnią nadto znajomość języka ros­
syjskiego, poczynając zaś od dn. 20 Sierpnia
*837 r -> jako upływu ą  lat od chwili otwarcia 
szkół publicznych i wprowadzenia nauki języ­
ka rossyjskiego do p la n u , nikt nie będzie 
przyjęty do urzędu i funkcyi pubłicnej płatnej, 
od nominacyi rządowej zawisłej, kto nie udo­
wodni, że posiada dostateczną znajomość języ­
ka rossyjskiego. §. 2. Kandydaci do urzędów 
1 funkcyj, którzy kursa nauk ,  od r. 1833. Po­
czynając, w szkołach publicznych odbywali, 
żądaną znajomość języka rossyjskiego udowo­
dnią świadectwem od władzy szkolnej uzyska- 
n e m , w formie jaką ustawa szkolna przepisu­
je. Ci zas , którzy w szkołach publicznych ję ­
zyka tego nie uczyli s ię ,  złożyć winni z języ­
ka rossyjskiego examen przed jedną z rad giro- 
nazyalnych Królestwa, i jej świadectwem do­
stateczną znajomość tegoż języka udowodnić.
§. 3. Wszelkie władze, nominacye udzielają­
ce,^ lub  do takowych przedstawiające, dopilno­
wać są obowiązane, ażeby ubiegający się o u -  
rząd lub funkcyą kandydat, między dow oda­
mi kwalifikacyjnemi, złożył i ten ,  jaki §. p o ­
przednim jest przepisany. W ykonanie  niniej-
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ezego postanowienia które w D zienniku  Praw  znaczna większość D eputow anych jest za 
m a  być zamieszczone, Kommissyom Rządo- zmniejszeniem re n ty , i źe tylko względy winne 
wyra i Najwyższej Izbie Obrachunkowej po- Ministrom wstrzymują ich od niezwłocznego 
lecamy. Działo się w Warszawie na posiedze- obstawania za rozstrzygnięciem tego pytania, 
n iu  Rady Administracyjnej dnia 23, Grudnia Czytamy w D z i e n n i k u  h a n d l o w y m :  
1835. (4 ,  Stycznia IB 3 6 ) .—  ( T u  podpisy). Pom iędzy  mnóstwem wieści, będących od

F  r a n c y a. niejakiego czasu w obiegu i dotyczących się
Z  P a r y ż a ,  dnia  22. Stycznia, tajemnicy finansowej Pana Mendizabala, znaj-

T rybunał  parowski ogłosił wczoraj w połu- duje się jedna , która szczególniej uwagę rządu 
dnie  swój wyrok w sprawie więźniów Kwie- francuzkiego i stanu kupieckiego na siebie 
tniowych z kategoryi Paryskiej. Anglik Be- zwrócić powinna. Twierdzą b o w ie m , 'ź e  ga- 
aum on t i Kersausie zostali skazani na wywie- binet hiszpański zamierza zawrzeć z rządem 
zien ie  z kraju, dwaj inni na dziesięcioletnie angielskim traktat handlow y, zapewniający 
zamknięcie w domu popraw y, jeden na pię- banderze i towarom angielskim na lat 50 roz- 
cioletnie, 4 na trzyletnie a 4 na jednoroczne ległe przywileje, a za to ma A nglia  zapłacić 
uw ięzien ie ,  pozostałych zaś sześciu uwolnio- Hiszpanii 25 milionów piastrów subsydyów — 
n o .  — Skoro tylko Prezes wyrok ten ogłosił, taką bowiem sum m ę mienią być dostateczną 
odbył Generalny Prokurator swoje rekwizyto- do ukończenia wojny domowej. Otrzyma- 
ryum  względem obźałowanych z tej samej ka- l.śmy dziś list z -Madrytu, w którym się 
tegoryi, którzy się ucieczką ratowali. Jest ich znajdują nowe szczegóły o dom niem anym  
39 , a między tymi trzech, u których Gene- planie P ana  Mendizabala. Korespondent 
ralny Prokurator skargi zaniechał. Sędziowie nasz pisze w tymże między in n e m i : M ini- 
ustąpili natychmiast końcem naradzania się steryum zajmuje się bardzo znacznemi zmia- 
nad wyrokiem. Posłuchanie trwało tylko go- nam i w taryfach celnych. Żdaje się źe zamie-
dzinę. rzają znieść zakaz wprowadzania angielskich

Projekt zniżenia stopy 5procen(owej renty towarów bawełnianych i zastąpić to bardzo 
ciągle tu jeszcze umysły zajmuje. P. Laffitte umiarkowanem c łe m ; podobnież postąpią so- 
filiał początkowo zamiar złożyć na biórze Izby bie z wielu' innem i artykułami, albo całkiem 
wniosek dotyczący się środka tego. Tymcza- zakazanemi, albo przynajmniej nader wysokiej 
eem wkrótce się przekonał, że daleko więcej opłacie ulegajijcemi. Kommissya mająca so- 
jest widoków do przyjęcia takowego wniosku, bie polecone zgłębienie tego projektu w ciągu 
skoro od któregokolwiek członka większości tygodnia swe prace ukończy, i spodziewają się, 
w yjdzie , i dla tego postanowił po poprzedniem że nowa taryfa niezwłocznie zaprowadzona 
porozum ieniu się z Deputowanymi opozycyi, będz ie ,  bez poprzedniego nawet przełożenia 
zostawić inicyatywę w tej sprawie Panu  Goui- jej Kortezom, rząd bowiem sądzi, źe ma pra» 
nowi. W  tym celu zgromadzili się wczoraj wp do tego na mocy wotum zaufania. Na 
u Pana Girauda ci z pomiędzy Deputow anych  usprawiedliwienie tej nagłej nowości przyta- 
tninisteryalnych, którzy są za zmniejszeniem; czają , że w upłynionym  roku cło ledwo 20 
lecz miano uchwalić, ź e , jakkolwiek środek milionów realów przyniosło, i źe cały kraj 
tego rodzaju byłby pożądany sam przez się, przepełniony jest przemycanemi towarami, 
nie można go przecież w pewnym względzie Obiedwie te rzeczy nie ulegają żadnej wątpli- 
narzucać rządowi, którego współdziałanie wości; przecież Katalończykowie o zmianach 
w uskutecznieniu tegoż tak jest potrzebne, takowych ani słuchać nie chcą , upatrując 
A b y  się jednak z drugiej strony w oczach w nich upadek swoich fabryk, i trudno będzie 
kraju nie skompromitować, mieli się ci Depu- wynaleść środkową drogę między temi dwoma 
towani do tego skłonić, aby w raporcie o bud- ostatecznościami, z  których jedna nie chce 
źecie dać do zrozumienia swoje zdanie o py- mieć względu na obronę przemysłu narodo- 
taniu zmniejszenia i przezto Ministeryum do wegoj  a druga na potrzeby skarbu. — W ia- 
tej ostateczności doprowadzić, źe albo się d o tn o ,  źe Anglia w tej chwili z zwykłą sobie 
musi rozwiązać, albo też jakie zobowiązanie czynnością układa się z Portugalią względem 
się na następne posiedzenie przyjąć. T ą  ska* nowego traktatu handlowego. Powtarzamy: 
zówką wstrzymać chcą zarazem spekulantów usiłowania owego mocarstwa w celu osiągnię- 
od zbytecznego podwyższenia pięćprocento- cia w obydwóch krajach półwyspu uprzywile- 
wej ren ty ,  gdyżby zmniejszenie tym sposor jowanego stanowiska, powinny ciągle zwracać 
hem tern bardziej utrudzone zostało. P o  ta- na siebie uwagę rządu francuzkiego. 
kowóm postanowieniu n ie 'jes t  do prawdy po- W ychodzący w Bordeaux dziennik legisty- 
dobną rzeczą ,  żeby Pan G óuin miał swój mistyczny la  G u i e n n e  donosi,  źe plebani 
wniosek uczynić. Pewno jest wreszcie, źe Merino d, 12. b. w,  przybył z licznym orsza-



k ie m  d o  g ł ó w n e j  kw atery  D o n  C ar losa  i  p r z e z  
t e g o ż  z  w ie lk ą  c z c ią  p r z y ję ty  z o s ta ł .

Z  d n i a  2 3 .  S t y c z n i a .
W  K ó n s t y t u c y o n i ś c i e  c z y t a m y : 

„ O ś w i a d c z e n i a  ż ą d a n e  p r z e z  r zą d y  A n g l i i  
i  F r a n c y i  o d  g a b i n e t u  S a r d y ń sk ie g o  w z g l ę d e m  
w y s ła n e j  z  p o r tu  G e n u e ń s k i e g o  e s k a d r y ,  c h y ­
b i ł y  p o d o b n o  c e l u ,  k ie d y  ż a d n e j  n i e  u le g a  
w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  f lo tty  francuzka  i ang ie lska  na  
m o r z u  Ś r ó d z i e m n y m  o d e b r a ły  r o z k a z ,  a b y  na  
k a ż d e  p o r u s z e n i e  f lo t ty  sa rd y ń sk ie j  u w a ż a ł y
1 w s z e lk im  n i e p r z y j a z n y m  k r o k o m  o n e j  z a p o ­
b ie g a ły .^

P is z ą  z  B a jo n n e  z  d n ia  1 8 . :  „ W i a d o m o ś ć  o  
p r z e j ś c iu  k o m p a n i i  a n g i e l s k i e g o  k o r p u su  n a  
S tr o n ę  D o n  C ar losa  d r o g ą  u r z ę d o w ą  d o t y c h -  
c z a s  n i e  z o s ta ła  p o t w ie r d z o n ą .  R ó w n o c z e ś n i e  
Z3 Ś d o n o s z ą  l is ty  p r y w a t n e  z  n a d  g r a n ic y  N a *  
w a r sk ie j ,  ź e  d o w ó d z r a  K r y s t y n ó w  D o n  L e o n  
I r i a r t e z  20  P e s e t o r a m i  i 12 j e ź d ź c a m i  p r z e z
2 b a t a l io n y  K a r o l i s tó w  n a p a d n ię ty  i p o  ż y w e j  
w a l c e ,  w  której dw^ razy  g o  w b ok  dz id ą  u go-  
d z o n o ,  w  n i e w o l ą  w z ię ty  z o s t a ł .  P o d c z a s  
r o z p o z n a n i a  p r z e d s i ę w z i ę t e g o  z W i t t o r y i  p r z e z  
C o r d o v ę ,  M in is tra  w o jn y  i E w a n s a  z  d w o m a  
k o m p a n i a m i  C h a p e lg o r y s ó w  i kilku s z w a d r o ­
n a m i  aż  d o  tw ie r d z y  G u e b a r a ,  z o s t a ło  to  
o b r o n n e  m ie j s c e . ,  d z i e r ż o n e  p r z e z  K a r o l i s tó w ,  
p p  zac ię te j  w a lc e  z d o b y t e m ,  a z a ło g a  300  
J u d z i  z n a c z n ą  p o n i o s ł a  s tratę .  Z  VVittoryi  
d o n o s z ą  n a m ,  ź e  C o r d o v a  G e n e r a ła  E sp a r te r o  
z  k o m e n d y  z ł o ż y ł  i C h a p e lg o r y s ó w  d o  k o r p u s u  
a n g i e l s k i e g o  w c ie l i ł .  —  T w i e r d z a  G u e ta r y a  
c ią g le  j e s z c z e  z e w s z ą d  o p a s a n a ; K aro l iśc i  go-  
tu ją  s i ę  d o  p r z y p u s z c z e n ia  sz tu r m u .

A n g l i a . ,
Z  L o n d y n u ,  d n ia  2 2 .  S ty c z n ia .

C ią g le  je sz c z e  w z b u d z a ją  u d z ia la n e  z  „ P o r t -  
fo l io*1 wyjątki n a j ż y w s z ą  c ie k a w o ś ć  p u b l i c z n o ­
ś c i ,  która i le  m o ż n o ś c i  s i ę  stara d o c i e c  ta jem n i-  
c y  w z g l ę d e m  ty c h  d o k u m e n t ó w  z a c h o d z ą c e j .  
W  T  i m  e  s z n o w u  z n a jd u jem y  p i s m o  w tym  
p r z e d m i o c i e ,  w  którern t w i e r d z e n i e  d a w n i e j ­
s z e g o  k o r r e s p o n d e n ta  w  te n  s p o s ó b  s ię  p r o s t u ­
j e ,  ź e  te  d b k u m e n ta  R o sB y jsk o  • P o l s k i e , k tó re  
p r z e z  w ł a d z e  P r u sk ie  nad  gran icą  H a n o w e r sk ą  
m >ały b y ć  z a b r a n e ,  n i e  tam , l e c z  w  H a n o w e ­
r z e  s a m y m  p r z e z  p o l i c y ą  p rzeję te  z o s t a ł y ; d a ­
l e j ,  ź e  pap iery  te n ic  i n n e g o  n i e z a w ie r a ly  jak 
p r o t o k u ły  S e j m u  P o l s k i e g o , n a r e s z c i e ,  ź e  u -  
r z ę d n ik  R o s s y j s k i ,  który te p a p ier y  m ia ł  w y ­
w i e ś ć ,  n i e  n a z y w a  s i ę  L a t o u r ,  l e c z  T u r ,  który  
w  s z e r e g a c h  r o k o sz a n  P o ls k ic h  w a lc z y ł .  T e n  
P .  T u r  u d a ł  s i ę  p o  utrac ie  p a p ie r ó w  s w o ic h  
n i e  d o  P a r y ż a  l e c z  d o  L o n d y n u ,  g d z ie  do  
t y c h c z a s  p r z e b y w a .  Z  r esz tą  u w a ża ją  w tern 
p iśm ie ,  ź e  d a w n ie j s z y  P o s e ł  R o s sy j sk i ,  H a rb ia  
M atu szew icz, w listach swoich z  N e a p o l u  do

t u te j s z y c h  sw oich p r z y ja c ió ł  p i s a n y c h  uroczy, 
s c ie  o ś w ia d c z a ,  ź e  a n i  p o ś r e d n i e g o ,  a n i  b e z ­
p o ś r e d n i e g o  u d z ia łu  w  ty c h  d e p e s z a c h  n ie  
m ia ł .

H i s z p a n i a .
Z  B a r c e l o n y ,  d n ia  15 .  S t y c z n ia ,  

S z e s n a ś c i e  w  o s ta tn ic h  r o z r u c h a c h  n a j w ię ­
c e j  s k o m p r o m it o w a n y c h  o s ó b  s k a z a n y c h  z o ­
s ta ło  na  d e p o r ta c y ą  i w y w i e z i o n o  j e  j u ż  n a  
statku h i s z p a ń sk im .  G ir o n e l l ę  z d e g r a d o w a n o  
n a  p r o s te g o  ż o łn ie r z a  i p o s ła n o  d o  H a w a n n y .

G u b e r n a t o r  W a l e n c y i  w y d a ł  o d e z w ę ,  w  k tó ­
rej w y r a ż a :  „ I z a b e l l a  i w o l n o ś ć ]  O b i e  r ó ­
w n i e  n a m  d r o g i e ,  a l e  o b i e  i s t n ie ć  n i e  m o g ą ,  
b e z  s p o k o j n o ś c i  p u b l i c z n e j .  S p o fco jn o ść  t ę  
w  B a r c e lo n i e  n a  c h w i l ę  z a k ł ó c o n o ,  a le  ś r o d k i  
p r z e z  w ł a d z e  u ż y t e  potrafią  w s z e lk ie  z ł e  k u ­
s z e n ia  p r z y t łu m ić .  Z d r o w y  w a sz  r o z s ą d e k  o -  
c h r o n i  w a s  o d  w i a r o ło m n y c h  z w o d z i c i e l i .  
K t o  p r a w e m  g a r d z i ,  t e n  zdrajcą  o j c z y z n y  i  
s ł u s z n ą  o d n i e s i e  karę.'*

E c o  d e l  C o m e r c i o  z  d n .  10. S t y c z n ia  o* 
p isu je  p o ł o ż e n i e  n o w o  z a c i ę ż n y c h  w  k la s z t o ­
r ze  San  F r a n c i s c o  w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b  J „ N i e  
m a ją  ł ó ż e k ,  n a w e t  ani d e s e k ,  n a  k tó r y c h  b y  
sp a c  m o g l i ; m i m o  ostrej  z i m y  z b y w a  im  z u ­
p e ł n i e  n a  ś w ie t l e  i o p a l e ;  o d z i e ż y  in n e j  n i e  
m a j ą ,  p r ó c z  którą sarni p r z y n ie ś l i  a j e d y n y m  
i c h  p o k a r m e m  są  trzy g a r śc ie  l i c h e g o  b o b u  n a  
d z ień ,'*

S  z  W e c  y  a .
Z  S z t o k h o l m u ,  d n .  j o . S t y c z n ia .  

D z is ia j  ju ż  i S z w e c y a  c h c e  p o s ia d a ć  k o le j e  
ż e l a z n e .  O b y w a t e l e  W e r m l a n d y i  u c z y n i l i  
w n i o s e k ,  a b y  z a ł o ż o n o  ko le j  ż e la z n ą  i k a n a ł  
m i ę d z y  H e l m a r e  a j e z i o r e m  W e n e r .  S z w e c y a  
p o s ia d a  n a j l e p s z e  ż e l a z o ;  l e c z  p o n i e w a ż  b r a ­
ku je  ^węgli k a m i e n n y c h ,  n i e  m o ż e  ta k o w e  b y ć  
d o s y ć  ta n io  p r o d u k o w a n e .  Z n a j d u j ą  s i ę  n a ­
w e t  c a łe  g ó r y ,  k tóre  s i ę  składają z r u d y  ż e ­
la z n e j  , w y d a ją ce j  p r z e s z ło  8 0  p r o c e n t u  ż e ­
laza ,  G d y b y  d o  n ic h  m o g ł a  b y ć  p r o w a ­
d z o n a  k o le j  ż e la z n a  a lb o  k a n a ł ,  a b y  m o ż n a  
r u d ę  w y w o z i e  i t y m  s p o s o b e m  przetap iać  ją  
w  o k o l ic a c h  o b f i ty c h  w w ę g l e  k a m i e n n e ,  n a ­
t e n c z a s  m o ż e  S z w e c y a  2a la łab y  z n a c z n ą  c z ę ś ć  
św ia ta  s w o j e m  ż e l a z e m  i u p a d ł y b y  fabryki  
ż e la z a  i n n y c h  krajów.

T  u r  c  y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n ia  30. G ru d n ia .

( G a z .  Śląska") —  D n i a  27. p r z y b y ł  tu n o w o  
m i a n o w a n y  Kr. S a r d y ń sk i  P o s e ł ,  G e n e r a ł  M o n *  
t i g l i o ,  p ia s tu ją cy  d o t ą d  urząd G e n e r a ln e g o  
K o n s u l a  w S m y r n ie .  —  R o z m o w y  d y p l o m a ­
t y c z n e  z  p o w o d u  r a m a za n u  c ią g le  są  c i c h e  
i r ę k o d z ie ln i c y  uskarżają s ię  jak z w y k le  w  m i e ­
s ią c u  p o s tu  n3  brak o d b y tu .  —  P r z y  s p o s o ­
b n o ś c i  u r o c z y s ty c h  o b r z ę d ó w  z  p o w o d u  u r o -



us
dzenia s ię  młodego Sułtanowicza podali M ą ,  
gnaci Sułtanowi prośbę, aby rocznicę także 
jego  urodzin i wstąpienia na tron corocznie 
uroczyście obchodzić mogli, do której to prośby 
Sułtan się przychylił. Urodzenie  Xięcia 
uczczono także czynami dobroczynności i łaski. 
W ie lu  zbrodniarzy, jęczących na galerach lub 
W więzieniach, ułaskawiono, a niektórych

ęrócz tego sukniami i pieniędzmi udarowano. 
'akźe pomiędzy ohcerów i prostych żołnierzy 
Wojaka regularnego gwardyi, artylleryi i mary. 

łiarki Suhańske j  porozdzielano podarunki pie­
n ię ż n e ,  w czem także udział miała 0 6 a d a  fre­
gaty egipskiój, która Sułtanowi haracz przy­
wiozła i łącznje z flotą sułtańską illuminacyą 
i  wypuszczaniem rac dzień ten uczciła.

W edle  listów z Seres i Salonichi pomór mi- 
m o  ostrej zimy wielkie jednak zrządza spusto­
szenia w rozmaitych okolicach Macedonii,
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  dnia 30. Stycznia. — Dzisiaj 

zrana mieliśmy tu sm utne — a Dzięki Bogu 
rzadkie u nas — widowisko stracenia, kiedy 
Jakób G ronostaj,  który podwójne popełnił 
zabójstwo kołem  bity zasłużoną poniósł karę. 
Zbrodniarz , mający lat 23, był synem ubogich, 
ale uczciwych rodziców w Sękowie i prowa­
dził aż do popełnienia m orderstw, za które 
dzisiaj pokutował, nie naganne życie, trudniąc 
się rozbijaniem kamieni. D nia  4. Kwietnia 
*• 1833 odebrawszy dla siebie i brata swego 
zwyczajną zapłatę za robo tę ,  udał się wieczo­
rem  do karczmy w Podrzewicach i pijąc wódkę 
przegrał wszystkie swoje i po części też brata 
pieniądze. D , 6. Kwietnia zrana wyszedłszy 
a  karczmy chciał się udać na miejsce roboty, 
W  drodze spotyka Damazego Cebulskiego, 
malarczyka, a sądząc że ma pieniądze przy 
sob ie ,  żądał od niego gotowego grosza. 
W szakże miał tylko Cebulski 1 grosz polski 
przy sobie , którego mu Gronostaj nie odebra ł;  
poczęta obydwa razem dalej w drogę się udali. 
P o  niejakim czasie zagroził Cebulski G ro n o ­
stajowi, że go z powodu zamierzonego złupie- 
n ia  zaskarzy; ale w tym momencie też G rono­
staj rzuciwszy się na niego kamieniem głowę 
m u  pogruchotał a gdy widział, że Cebulski 
natychmiast nie skonał, dobył noża i poderżnął 
m u  gardło. Ledw o co czyn ten okropny po­
p e łn i ł ,  a ujrzał przechodzącą dziewczynę, 
Franciszkę Michalak. Rozumiejąc, że ona 
zbrodnią wyda, napadł podobnie i na nię i za, 
mordował ją. Czapka zabitego Cebulskiego, 
którą sobie Gronostaj przywłaszczył doprowa­
dziła do wykrycia zbrodni, do której się Gro­

nostaj nareszcie i sam przyzna?. Scena ofcró- 
pna stracenia zwabiła mnóstwo ciekawych; 
winowajca, żałując czynu sw ego, wstąpiwszy 
na rusztowanie przemówił słow kilka do wi­
dzów , napominając rodziców, aby dzieci swoje 
starannie wychowywali.

S P R Z E D A Ć  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o ­

s z c z y ,
D obra szlacheckie miasto Gembice Nr. 52 

wraz do tego należącą wsią D zierzązno N r. 38 
w Powiecie mógilnicskim przezDyrekcyą Zim- 
stwa oszacowane na 16504 Taf. 5, sgr. 4 fen. 
wedle taxy mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem bypotecznym i warunkami w Re- 
gistraturze, mają być dnia 7. Maja 1836 przed 
południem o godzinie 10, w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka realna 
Rozalia Kwiatkowska Zapozywa się niniejszem 
publicznie.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów

Dnia 30,  Styeinia i  836. Papiera­ Gotowi-
mi zną

Obllgi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i  do włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodmo-Pruskie listy zasta­

wne ............................
Listy zastawne W . Xięstwa 
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Ceny zboża na Pruską miarg 
w Poznaniu.

Pszenica 
Zyto  . 
Jęczmień 
Owieś . 
Tatarka 
Groch . 
Ziemiaki 
Siana cetnar a 
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